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OplatA pocztowa uiszczona ryczałtem. Amerykańska 
wolność" '' . 
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Dwaj przedstawiciele francuskiej 
konfedercji pracy - Henri Renaud i 
Pierre 'Lebrun zamierzali udać się do 
New Yorku na zaproszenie amerykań­
skich związków zawodowych na pierw 
szy zjazd tych związków, który miał się 
odbyć dnia 28 października. Tymcza· 
sem Departament Stanu USA odmówił 
udzielenia wizy wjazdowej przedstawi· 
cielom robotników francuskich, moty­
wując swą decyzję tym, ii uważa pp. 
Lebrun i Renaud za osoby niebezpiecz 
ne, gdyi ich przekonania społeczno - po 
lityczne nie pokrywają się z poglądamf 
Departamentu Stanu. Jednak nazajutn 
zakomunikowano im, ii mimo wszystko 
wizę otrzymają, ale nie na dłużej, jak 
na trzy dni. Francuscy działacze robot 
niczy z oburzeniem odrzucili obraźliwą 
dla nich i dla francuskich związków za­
wodowych propozycję i poinformowali 
kierownictwo. amerykańskich związków 
zawodowych, ii nie ze swojej winy nie 
mogą się udać do New Yorku dla od­
bycia wspólnej konferencji, wobec cze 
go zapraszają towarzyszy amerykańs­
kich do Paryża. 

O pokói na świecie, 

IJ dobrobyt w K.raju 
- oto dwie główne wylyczne polityki Rz~du. R. P~I 
- Expose premie.ra Cyrankiewicza na sesji Sejmul 

W dniu 29-go października rozpoczęła bardziej beznadziejne - nie przyszła gó INTERESOM, OBCYM POLSCE 
się w Warszawie sesja zwyczajna Sej- ra· od Mahomenta, poszedł więc Maho- . LUDOWEJ. 

Powyższy fakt dobitnie charaktery· 
zuje wolność w rozumieniu amerykan 
skich mężów stanu, przedstawicieli 
W allstreet i wielkiego przemysłu. Lecz 
jest jeszcze inna wolność - wolność 
ludu do walki o swoje słuszne prawa 
i wolność związków zawodowych do na 
wiązywania kontaktów z organizacja­
mi robotniczymi innych krajów. 

mu Ustawodawczego. Pierwszym pun met do góry. Ten ostatni wyczyn Mikołajczyka przy-
ktem porządku dziennego było expose Wzrastająca opozycja wewnątrz PSL, śpieszy ostateczne oczyszczenie życia 
premiera Cyrankiewicza. Przemówienie coraz większa izolacja, lęk przed śmiesz politycznego w .Polsce. 
swe premier rozpoczyna zapowiedzią, nością, pchnęły Mikołajczyka do uciecz· Debata nad expose premiera odbędzie 
ie w dążeniu narodów do · ki na dalszą slużbę się w Sejmie dzisiaj. 

ZACHOWANIA POKOJU 
- głos polski rozbrzmiewać będzie za­
wsze donośnie. Będziemy chętnie współ 
pracowali ze ws.zystkimi pokojowymi na 
rodpmi i kontynuowali przede wszystkim 
współpracę z wielkim obrońcą pokoju 
Związkiem Radzieckim. 

Również gdy premier dobitnie podkre 
śla, ie odbudowa Niemiec - to groźba 
dla wszystkich narodów, miłujących po­
kój - Izba wyraża swój aplauz. „Chce­
my odbudowy Europy, chcemv wzajem­
nej pOft1o.cy narodów - mówi dalej pre 
mier - ale na zzsadach zdrowych bez 
Warunków polityCZfll'Ch!" 

Przechodząc następnie do sytuacji we 
wnętrznej kraju, mówca przytacza sze­
reg cyfr, ilustrujących znaczny wzrost 
wydajności w przemyśle, pierwsze wy­
niki ruchu współzawodnictwa pracy, 
osiągnięte oszczędności i ostahlJą. obniż· 
kę cen artykułów przemysłu panstwowe­
go. (Ta część przemówienia przerywa­
na jest częstymi oklaskami). 
Rozpoczynająca się obecnie akcja ta· 

niej sprzedaży obejmuje masę towaro­
wą, wartości 6 miliardów złotych, Zaku 
py zbóż, prowadzone przez Fundusz 
Aprowizacyjny, wpływy z podatku grun 
towego oraz import zbóż z ZSRR, po­
zwalają na 
SPOKOJNĄ OCENĘ SYTUACJI APRO· 

WJZACYJNEJ. 
Rząd planuje równocześnie dalszy syste­
matyczny . wzrost płac, który musi iść w 
parze ze wzrostem produkcji i wzrostem 
wydajności pracy. 

Gdy premier mówił następnie o wyni­
kach akcji repatriacyjnej - burzliwymi 
oklaskami przyjęła Izba słowa stwłer· 
dzające, że zagadnienie Niemcow w Pot 
sce jui właściwie nie istnieje. 

Gen. Clay ust~puje 
Chce odpocząć po ciężkiej pracy na rzecz„. 

Niemców i wycofuje się z tycia politycznego · 
Amerykański gubernator wojskowy w 

Niemczech Clay, oświadczył na konfe­
rencji prasowej, że w przy:yzłym roku 
opuszcza definitywnie służbę wojskową 
I.i tym sąm.)irn zrezygnuje ze stanowiska 
gubernatora amerykati.skiej <S.trefy oku­
pacyjnej w Niemczech. 

Clay zakomunikował, iż prośbę o 
z\volnienie wniósł do \Vaszyngionu i 
obecnie .otrzymał zgodę amerykańskiego 

ministerstwa wojny. Zamierza on wy­
cofać się z życia wojskowo-polityczne 
go-\i osiąść w stanie Geor.i:zia w USA. 

W kołach amerykańskich w Berli1nie 
nie wymienia. się chwiło\\'o żadnych 
naz isk następcy Clay'a, natomia5t 
uważa śię, iż z jego ustą.pieniem admi­
nistracja wojskowa w Niemczech zosta­
nie przejęta P'rzez Departament Stanu. 

Departament stanu odmówił wizy do 
Stanów Zjednoczonych przedstawicie­
lom robotników francuskich, lecz- nie 
odmawia prawa azylu zbrodniarzom 
wojennym i zdrajcom swego narodu. 
Bór - Komorowski, Maczek, faszysta 
austriacki Schuschnigg, Ferens Nagy 
- ci wszyscy korzystają z prawa azy­
lu w Stanach Zjednoczonych. Kiedy 
przybył do Stanów Zjednoczonych 
Blum z hołdem - został przyj~ty z 
wszelkimi honorami. Lecz gdy Ąirzy­
być mają robotnicy do robotników, Oil· 
mawia im się prawa wstępu. 
. Tutaj, jak w zwierciadle, odbija się 
amerykańskie pojęcie o wolności - o 
wolności dla potentatów Wallstreet, dla 
przedstawicieli koncernów, monopoli, 

Ostry kurs w o bee robotnik óW„.K.t:.: •• ~J.;~E.11":..:.i:.p!l~t.:n.
1

~.·wll2.· eili~ A.j.~s.s:llilin.·~w.w.~.~n.?11:.·:i 
zapowiada min. Cripps.- „Ręce do pracy muszą się znaleźć I" Przeciw demontażowi 

Brytyjski minister gospodarki, Staf- boczych do tych gałęzi przemysłu, gdzie 
ford Cripps oświadczył na konferencji się odczuwa ich brak. walczy podziemie hitlerowskie 
prasowej, iż nie osiągnięto wytkniętego • "' • Z Hannoweru donoszą, że dawne ma· 
poziomu produkcji węgla, co może pod- Rada naczelna brytyjskich związków gazyny amunicji Wehrmachtu w pobliżu 
ważyć cały plan gospodarczy. Na rynku zawodowych odbyła posiedzenie dla o- miejscowości Alfeld w brytyjskiej stre­
pracowniczym zwiększyła się nieco ilość mówienia spraw dotyczących produkcji fie, zostały całkowicie zniszczone wsku­
rąk roboczych w przemyśle włókien- węgla, braku sił roboczych w niektórych tek eksploz-J"C Przyczyny wybuchu nie są 
niczym, stalowym i żelaznym, zaś brak gałęziach przemysłu i stabilizacji płac ro 
ciągłe dostatecznej siły roboczej w gór botniczych. Rada naczelna ma opraco- jeszcze znane. 
nictwie. wać zalecenia dla poszczególnych związ Magazyny znajdowały się na liście u 

Minister ząpowiedział użycie drastycz \ ków zawodowych w terminie najspiesz· zakładów przezinaczonych do demontażu 
nych środków w celu skierowania sił ro niejszym. • i miały być wkrótce zlikwidowane. 
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Krew na ulicach Pary!a 

Ramadier przeciwko Francuzom Dalszą część swego przemówienia pre 
mier poświęcił wewnętrznej sytuacji po­
litycznej. 

Omówiwszy działalność poszczegof„ W 
nych stronnictw 'Premier stwierdza, ie 
działalność podziemia antvdemokratycz· 

obronie hillerowców i podżegaczy. - Alak 
policji na 50-cio tysięczny llum 

nego obumiera mimo gwałtownych prób 
galwanizow'1ia- go przez obce wywia­
dy. 
M6włąć o ucieczce Mikołajczyka, pre­

mier oświadczył: - Oczekłwal'}łe na in· 
terwencję ;zagranicy okazało się coraz 

·Maniu przed sądem 
W~wraj rozpoczął się w 1Bukaresizde 

proces przeciwko przywódcy parm chł0ip. 
skiej dr. Maniu i jego 18 towarzyszom. 
Akt oskairżenPa zarzuca Maniu spiski z 
amerykańską i brytyjską misją wojsko­
wą w B'lllkareszcie w celu wrg-anizowa­
nia ruchu oporu przeciwk.o obecnemu 
r~ądowb i uforowa·nia droillt ()lbcej ;nter-
w~~ii. 

z Paryża donoszą o niesłychanym in- . wał się wiec faszystowski, oficerowie po 
cydencie, który jeszcze raz rzuca chara licji' wydali rozkaz szarży na tłum. 
kterystye;zne światło na istotne oblicze 
rządu Ramadiera. 

Wczoraj w godzinach popołudniowych 
50 tysięcy Paryżan wzięło udział w de 
monstracji mającej na celu przeszkodzić 
wiecowi antyradzieckiemu, zorganizowa 
nemu przez emigracyjne koła faszystow 
skie. 

Na polecenie rządu, skoncentrowano 
przeciw demol\strantom wielkie siły 
policyjne, samochody pancerne i oddzia 
ły wojskowe. W chwili gdy manifestanci 
zblłiałi się do sali Wal!ram. scdzłe odby 

/ 

Pras.a donosir ie akcja policjj odzna­
czała się szczególną brutalnością. Ilość 
rannych przewyższa 300 osób. Wśród 

ranńych znajdują się również diiennika 
rze i operatorzy filmowi, w tej liczbie 
ekspedycja filmowa amerykańska. Po 
stronie policji jest około 50 rannych. 

„Ce Soir" opisując .demonstrację, 

stwierdza: „Dla ochrony szpiegów zagra 
nicznyth i b. agentów hitlerowskich, Ra­
madier ośmielił się wydać nakaz szario 
wania na ludność Paryża, protestującą 

przeciwko tej ohydnej prowokacji". 

Związek Zawodowy Dziennikarzy u­
chwalił rezolucję, w której domaga się 
ukarania policjantów, winnych pobicia 
dziennikarzy i operatorów filmowych. 

Kapitały niemieckie 
pracują nadal zagranicą 

Niemiecka agencja prasowa komut11· 
kuje, iż anglo - amerykańska komisja 1 i 
nansowa wykryła utajone przedsiębiorst 
wa niemieckie w Stanach Zjednoczc­
nych. Stwierdzono również, że 9 przed­
siębiorstw handlowych w Szwajcarii, 
Szwecjii, Portugalii, Turcji i Południo­
wej Ameryce reprezentowało w wię-
kszości kapitały niemieckie · 
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O J·est pech") •atiJitlJ . . • SMUTNA ZOSIA: Trudno byłoby wyma• 

'' ~:ć !~::ao ;~s~~:~Jc:~i:' ~o:n~r:~ 
Glupi, a nawet niebezpieczny · przesąd9 pod· ~~ 0~~~~~~ ;;~:e t~e:: p~1:~iia1:~~ 

Cl·na1·ącv ··s a e I -, Zachowała się Pani wobec człowieka darzą-, w ... r „ w w asne SI Jl cego Panią prawdziwą i szczerą przyjamią 
W prz.eciwieństwie do ludzi. którym chowi" na który nie ma lekarstwa i s,Tló\- szych potrzebnych np .. ' do nauki sprzę- niewłaściwie i brzydko. Swiadczy to, że jest 

J • • l r- ?!.ni kapryśną, kierującą się chwilowymi fan ~yc <lJ•e się zaw~ze i _w . <'~żd~i sytuacji. s'Obu. Nie warto zaczynać źle zroibionej tów, początkowym br aldem uznani'a ze tazjami panienką, która w przyszłoś~ mote 
ze 'YSZY:S~.ko m~1·ą .111a)lep1e1 i. ze są abso- roboty od początku szkoda wysił!ków, strony prrełożonych i t.ip. Zaigadnienie to _także popełnłć te same błędy. Nie lekceważy 
l~tme me~astąp1;m, J~st ~akz.e ogr~rn~a ,,bo mnie· się i tak nic nie uda - ja mam nie gnębi szerokich rresz ludzi„ którzy się bezkarnie tak poważnych uczuć ludzkich 
hcziba tak1~h, .ldorzy cierpią_ na wmow10- pe~ha". pracują i uCJą się jedinocześniie, w naj-, Jak miłość i przyjaMl, są one zbyt cenne. Je­
n~ przez s1eb1e samych lub JJT<Ze~ otocze A nam się wyda.je, że należy to na- skromniejszych war111nkach. · - żeti. ~ani to robi, najlepszy- dow?d, że Pani 
me chorobę, zwaną popularme „pe- zwa·ć inaczej. Ni·e „pechem" lecz dro- Priz.ociwnie. 1'ę negatywną postawę na me nie zasługuje. Mam! nadziei" że epł· 
chem". . gą najmniejszego oporu. Łatwiej j~t wobec własnych możliwości. własnych sdai:ia prtzetz _Pan~ą hłsttaoria J~St Ppleni"*' 1 hę-i& 

P · · · t t ~ · e<l · ' .·' b' · t · t l · · I , t k . . • . . . 'd zie os a mą, ze pos ra się a napraw „ omewaz i na e1n emaL, posr n10 wmo\\.lc oo ie, „ze z ego I a< me me wa orow, spo y amy na.1częsc1e1 wsro wyrządzoną przykrość 1 nie będzie Si~ jut 
lub bezp·ośrednio zainler-esowani Czytel- będ~ie", niż wziąć się w karby i nakazać osób, które przyzwyczaiły się, że ktoś więcej w i;tosunkacb z Iud:bni kierować hl• 
nicy, piszą często listy, oraz rozmawiają. so~ie energiczną postawę wobec spoty- inny za nie my.śli ł działa, bo one ,,i tak terye:mymi kaprysami. w przeciwnym razie; 
z nami, zas1anówmy się nad ową gnę- kaiących nas przeciwności. Biieme go- nie potrafią!" obawiamy się, że spotka Panil, wiele zma~ 
biąq psychrnzą, która w tylu wy.paidkach dz-enie si-ę z własną nieudoln.ościlą, z Nie wmawiajmy· więc sobie i otocze· wień i kłop0tów. • 
~~r~dn!a. życie, pozbaw~a 'e1ner~ii i pat a- własn~m ~rak· ·1:1 ipowo1?izenia, , gdy. do n1u, że mamy „pecha" i dlatego coś się • • 
hzu]'e 'lnIC]'atywę, ~udz1 skądmąd roz: cz~gos dąz~my 1 pi;agin:ei;i:y co·s os1~ig- nam niie udało (zła gosp<:Jdyni, niesma·- J, w. z RADOGOSZCZA: Chętnie odpo-
są:dnych,. zdolnych 1 mogących do~«mac ~ąc -. ki. 1est. naJg~ozn1eJ~}.V wr?g, cznie prz.yrządwny posHek, także przy- wiemy Pani na pytania i wyjaśnimy znacz~ 
wi<elu pozytecznych meczy na swoim od szczegoln1e moze wrog- kobiet _ kito.re . . . . _ 

1 
. t , n:.a.Ait..al- nie słów, których Pant nie rozumie. Niestety; 

~inlrn. ła•tWiej poddają się nastrojom, szybciej -p1su1e me swemu ~ms wu cz: h..·U!ll z braku miejsca nie możemy zrobić tego w 
h -~.i,"U l'°"Z n.p,c}1ow1\. przyz111a·11my szcze :::'amach J·edneJ· odpowiedzi, gdyż zadała Pani C t • t h":> · d · sie z.nie<: ęcaJ· ~ 1· wskutek terro trudnieJ· C'L .„ • V\,. .„ r"' · " -o o Jes ,,pec . - ill6POWO zeme. • 't ,... • • • ł ·1 • h • I>~rdzo w1·e1e pytan' Na początek wi'<>c· eo to 

I t - · t kt · t I t 1·est im do.piać celu rz.e, ze niewiara w w asne si y, mec ęc " · ... · < ore się pow arza, ore spo yirn nas o . -; : . . . · 'łk • jest imperializm? - Jest to system rządzenia, 
w Jednej to w drugiej dziedzoiniie co<lzien- . Nie skła~;a1r;iy .1ed?aik ~my n~„. fik- do wYf~~ałego dłuzszego • wyst u. 1 dążący do rozszerzenia granie l potęgi pań!lt 
nego życia. Tym niepo•wodzeniem mo- CJ~! „P·eeh ~Ie prze1sl~du}e .1akos t~ch. skłonnosc ~? łatwego pesymizmu, to .iest wa za pomocą podbojów. Typowym przykła-
że być (i często joot) pęknięcie „oczka" ldorzy potrafią nre ~razac .sie ~raki~~ nasz „pech • dem imperializmu, jest obecnie polityka Sta· 
w nowej pończoszce, _ gdy jeiskśmy spóź wyg.ody, często brakiem _najprymtfywnreJ A. · nów Zjednoczonych. „Podbój" może być nie 

~-;·~~~ ~~°'~~~·~~,:ą t~~~~:~ż~c~~~~,~;r;07: ! O po' I k. roku od Ma1·danka ·1 Os" w·1ęc1·m·1a ~r~i~rli~:~a:~~!~c::::~~~::~~ ważne, jak trudności w nauc·e. choroba. I , - i narodów. 

~e~~~~~~ć znalezi·enia mieszkania i wie Tak schqrakteryzowai Erenburg stosunek ne:Oe~r:!~:~::~ tip~~~~~~fid;o~~:j~~~~ 
Nie byloby się czvm zajmować, g<lyby Ameryki do Murzynów go na . uważaniu świata, jeśli nie za najgor· 

.i d ed szy, to znacznie gorszy, nii: powinien by~. 
owe trudności i kłoip,oty inia powsz - Bawiący w Warszawie wybitni pisa- faszyzmu, który zdaniem genialnego pi- życie na takim świecie staje się nie:mośnYl'lt 
niego przyjmowane byly jeśli nie z filo- rze radzieccy - Jlja Erenburg-, Paweł sarza bynajmni·ej nie jest ty.lko ·specjal- ciężarem. Pesymistka, czy pesymista, to Itr 
zoficznyrn spokoi·em, to jako pewne.go T Al k d T d 1 · · , . . k dzie patrzący na wszystko ,,przez czarne o...., yczyna, e· ·san er war QWS <1 1 nQscią rnern1e.c 'ą: ,~ .... 
rodzaju zło konieczne, które prawie ni- Pioh 'Browika, odbył-i w Centralnym Klu- _ Faszyzm jest objawem międzyna· lary", jak to si.ę często mówi. 
kogo nie omija któH~mu P-rzeciwstawia- hie Towarzystwa Przyjaźni Pols.ko- rodowym - PoOWied;z;ial Erenbuirig - • • • . . 
my ncil·omiast wiarę w to, że niep.owo- ·Radzi,ecbej kilkugodzinna · rozmowę z i mówi różnymi językami. Straszna fa M~ROSŁAWA ~: Ma Pani takie same kłftl 
dzenie jest chwilowe, zaufanie do swych d t · · I · 1 1 W' .J";.r •• • • • A poty Jak wl~kszośc naszych Czytelniczek, pro sił i moili\Vości. prze s aw1c1e am1 prasy po s <i>e-i. sr,„-u zaraza sz~rzy się dz1~ na!w1ęce1 .w me szę się _tym nie martwić. gdyż jest to okres 

licznych py!at1, jakie zadawano miłvm ryce, gdzie prze~t:~en ",11ędzy b1~łym a I przejściowy. Jest Pani bardzo młołia I usterw 
Tymcza6'em często dzieje się zupełnie gościom, na b-ardzo nas . interesuj• -~e murzynem, okreshc mozna zdaniem - ki cery napewno łatwe są do usunięcia, Po­

inacze j. Pocz ąwszy od wyznań uczniów lematy: jakie są zadania litdatury 4 a- pół kroku od Oświęcimia i Maidanka! nit>waż rozmaite kremy, czy zabiegi nJe dla 
i uczennic, którzy gdy dostana zły sto- dzieckiej i jaki jest stosunek obywateli , W serdecznych sł0wach mówił także krżdej skóry odpowiednie są takie !!ame, nie 
pieil pisz ą, że „zniechecilo ich to do na- do tej literatury - pada odDOwie.dź gł'!' - aut0 r „Upadku Paryża" 0 :rninteresowa- r.hcemy ryzykować , polecać Pani kosmety­
uki i do profesorów" dorośli ludzie-, sklon boko sli1szna i choć w krótkich słowa.eh. nili li!ernliir<) p-0Jsk~ w jerro ojczyźoie: !rn, który nie tylko mógłby nie pomóc, lee• 
ni c!f najrozmaitsze swoje zawody w ży- Je-cz d()i]darlnie precyzują..ca rol~ likratu- ! _ Jesf to literatura, do której zawsze nawet czasem istniejący stan pogorszyć. Po-
ciu 'przyp·isywać , nie temu np, że pop-cl- . . . d I k nieważ zależy Pani aby defekty cery były . ry w zycm powo1ennym .naro u. i odnosi :iśmy się z miloś.cia i szacun iem. jak najprędzej usunięte, radzimy poradzić 81.._ nili 1'akiś bł r1 c1, który można i p.owinno K0 1'nz·1·a n1·e 1·„~t (w z..,1·ązku Ra ,~ t · · 1 1 · n M',,.k·e " 

- ;-; '1 - ' · . '"' •• . • i vZY ani t {I() )rze zn ant są U 1 as h. 'I• - doświadczonej kosmetyczki. Jedna wizyta wy 
sie naprawić, lecz o.sławioinem11 „pe- dzieckim) przeznaczona tylko dla wybra- , wicz, Słowacki· i wi-elu innych pisarzy 3tarczy, a usłyszy Pani od osoby miarodajnej 

···::.{'\: !::?T:'J: ': :bv ''' ::;_:;;'' ' ' \:'('' "'' hych, jest diosri;-pna dla wszystki-ch bez: potskich. Każda ksi~żka polS1ka lJyla wy- j<>.k w tym wypadkc1 postępować. Być moze, 

WIELKI KONCERT wyjątku. I należy podkr-eślić, że najwięk darzeniem, które wywoływało porusze- i-''-lrzebny jest zabitg oczyszczający skórę, 
sze dzieła klasyczne nie zastąpią współ· :iie wśród naszych czytelników i w na- jeet to także kuracji jednorazowa, nie pocią 

Staraniem Towarzystwa Przyjaźni Polsko- czesnej literatury, która odtwaiza wie!- szej literaturze. gnie więc za sobą Wl$kszych kosztów. 
Radzieckiej odbędzie się w piątek, dn. 31 kość dziejowych na'SZ\Th przemian - to Erenburg zosfanie w st0licy do jutra. 
października b.r. o godz. 21 w sali kina „Po · t · · 
lonia" (Piotrkowska 67) WIELKI KONCERT, Je.5 Jej najl\\:aŻ·~ieis7;·e- za<lan!~! , . p.oczym wy_i.erlzi-e na dwa <lnr d'? Wrocla- PODZIĘKOWANIE 

z udziałem słynnej solistki Opery Moskiew- W toku ozyw1c;rn_'J _;JyskU?i~, W k-tore.1 wia.. Tyczyna, T\var<lowski I Br~wka 
skiej Szpiller oraz B. Rotsztatówny i K. Ba- p<:Jruszone zostały na joarclz1e1 aktualne udali się <li0 Krako\\-"a, oraz zwiedza 
cewicza (akompaniament). 1 sprawy literad<ie (111 in. sprawy tluma- Ośwircim i Wieliczkę_ 

Związek Uczestników Walki Zbrojnej o 
Niepodległość i Demokracię w Lodzi składa 
serdeczne podziękowanie pracownikom Pań 
stwowego Monopolu Spirytusowego, którzy 
ztożyli 5002 zł. na sieroty po poległych Uczest 
nikach Walki Zbrojnej. 

~~zedsprzedaż biletów w kasie kina „Po- cz.ei1), politycz~·e i ~:icle innych,. Ilja 3-.~o li&topada pisarze radzieccy opu1sz 
loma' od czwartku po poł. · Er;>nburg wyrazit swoi nog-lad na istotę <'Z:) P(l•lskę. 

lodz.ie1ma nowel/w „Expressu" --
Slalość lnęska 

Pani s.p•ogląda na zegare-k? Czy sądzi 
pani, że ·nie domyślam się, że ktoś na 
pani<! czeka? Ale nie będę się z tym li­
czył i' opowiem pani historię jasnowłoee,i 
pani Ożarskiej: 

Pani Ożarska }es-t ładną kobietą . . Ni·e 
_joesl taka śliczna fak · pani, ale bardzo. 
bardz:o ła·dńa. SzczęśJiwi·e wyszla za­
mąż, ale pewnego dnia przyszedł t·en 
trzeci. Cóż on jej powkdział? Czy mam 
to pani powkdzi-e ć? - p•rzecież pani wie 
sama„. D()lsłownie to samo, co 'powie­
d7iał pani ten, który w te; chwiili, czeka 
na pani ą . Pani Oża·rska słuchała przez 
pewien czas z zadekawi.eniem i oświad­
czyła krótko: 

- Koc!rnny panie Czernic, nie lu·bie 
krętactw! Jestem szczera ze szczerymi-. 
zła z ludźmi złymi. Kieintjąc się tą za­
sadą, p·ostanowi.lam zdrndzić męża tylko 
w tym wypadku o ile by on mni•e zdra­
dził - ale d1otychczas jest mi wierny. 
Tego samego dnia, gdy się dowiem o je­
go zdradzie, potrafię się z,emścić. 

- To wszystko, co mogę panu przy-
. rzec. Pan mi się podoba, ale będzie le­
piej, jeżeli w ocz·ekiwaniu wypadków. 
któr·e przyjdą, luib nie_ srzestanierny się 
w~dywać„~ 

Ona była bardzo szczera to prawda! 
Pan Czerni<: zrnzumiał, że dalsze nale­
gania nie mają sensu. 

- Dziękuję pani! - rzekł - Dala mi 
pani słówko nadziei: A więc cze~am! 

>i< * * 
Po pewnym czasi-e - pan Ożarski zro 

bił jakiś fałszywy krok i pani _ Ożarska 
d-owiedziała się o tym. O dziesiątej rano 
Gtrzymala tę \Viadorność i już o je-dena­
l'Obej wyszła z domu, aby póiść do p. Czer 
nica. Była trochę zrni·eszana •. tmchę 
zła, a trochę za<fow.olona. Bo czyż nie 
jest przyjemne i1 radosne przeświadcze­
nie, że Moś czeka na kogoś, że czyjaś 
oherność może g<J uszczęś~iwić? Sho­
wem, po co to ukrywa·ć, w ciągu tych 
4-ch mi.esięcy, od chwi.\i ostatniej tozmo 
wy z Czernicem, pani Ożarska myślała 
o nim często i teraz s·eirce stukało }ej 
mocno kiedy nareszcie znalazła się na 
miejscu. 

Drzwi otworzyla je; ja•kaś kobieta, 
młoda, miała może dwa<lzi~ścia lat. Pa­
ni Ożarska omyliła się pewnie-: to nie 
t·utaj! Ach, jaka tą przykra sytuacja, 
gdy ktoś nie może trafić do garsonie-
t"v~ 

i™ 

- Przepraszam panią bardzo. Ornyli'­
łam się. Pan Cz-ernk mieszka pewnie na 
przeciw?„. 

- Ależ nie, proszę pani, to tutaj„. 

Tymczasem pan Czernic wraca do do­
mu. I wcaiLe nie j-est zdziwiony. Ona 
coś mruczy pod nosem, iakieś bła·he 
us.prawiedliwienie i on jej wierzy. 

Mąż mój \\'yszedl na chwilę, ale proszę, - Bardzo się cieszę, że mogę pani 
niech pani wejdzie do po•koju. Jak god- przedstawić. moją malą żo-nkę - mówi 
ność łaskawej pani?„. pan Czernic i patrzy z wielka miłością. 

Pani Ożarska jest tak zmieszana, ie na swą żonę. O niej zapomniał!! Przy 
wymawia swe nazwisko, na co druga sięgam pani, ż,e nie mówię tego wszy­
odpowia{la radośnie: • stkiegoi, a.by panią zniechęcić, ale oo na-

- AcJ., pani Ożarska! Ogromnie się ~~~:~ę ;~-~~~~~~~'.' al:\~ete~i~ty~Jdr~~= 
cieszę, że mc,gę panią. p9znać! Wiem. pamiętał o tej hk;torji sprzed -czterech 
„że pani mąż jest starym pirzyjacielem mi-esię.cy. Wrócił niedawno z r><><l'róiy 
mego męża. Ależ niech pani siądzie i p.ośluhnej i widzi teraz . tylko swą żonę . . 
proszę mi wybaczyć, że tak l>anią przyj· Nie pamięta, że ta kobida tak teraz za­
muje ... Jeszcze się nie urządziliśmy na- żenowaina przyszła do niego, by zdr-adzi'Ć 
razie mies.zkamy w tej kawal·erce męża. 

b z nim swego męża ... bez wygód , bez niczeg·o. Ale ardzo s1ę 
cieszę, że pamią poznałam, zos-1ani·emy Uśmiecha się konwencjonalnie. A pant 
przyjadólkami, do1brze? Nie, nie, pusz· Ożarska myśli w ducnu: 
czę pani! - A wię-c to jest miłość? ... To?,.,; 

Ale biedna pani Ożarska chce udec. I wraca do domu przyrz.ekając si0bie, 
wstydzi się, ·chce· plakać, ;est niepocie- że wybaczy mężowi jego drobne prze­
szona. Pokój wygląda jak rupiedarnia: wi.ni·enie. Wyobrażnia spłatała jej figla i 
!)OŚciel rozrzucona, meble. ni·eustawiooo, da.Ja surową naucz.k~. 
wielki bałagan. A więc to jest ten ką- 0to cała historia. Pani się jui nie· sple 
cik, o którym myślala w ciągu cz-ternch szy? Nie spogląda pani na zegarek, eho­
mi~sięcy, sądzą-c, że czeka na nją nie- cia1ż gdzieś ktoś panią -cz.eka? .• .-
cierpliwie kto.ś kto ją kocha„ .. ·. Me~e więc dloorze--.zwbiłem. ze wt-at 

Wszystko prz.ewidziala z góry: bla~ nie dziś. teraz, 01powiedziałem paht :~I 
dość 1jeg~: twar:z.y, gdy ją ujir.zy,,_ Qier>wsz~ . '~i~.!2!'i~_Q.~:W.ł!J~ęJ :REł!Jj1 0-~kfęlii 
poca une... .„,~~ 

• 
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PRZY&ODY WICKA i WACKA 

WACEK: - A może w tej beczce za-

1 

WICEK: - Kapusta ukiśnie jak złoto! 
kisimy naszą kapcię? Dobry był pomysł! 

WICEK: - Obawiam się, że tak! Za- WACEK: - Wiadomo! Przecież za-
raz po nią przyjdziemy! , wsze mam dobre pomysły! 

WICEK: - No gotowe! Ale gdzie się 
podziała moja „cebula"? 

WACEK: - Pewno wp:;idła do beczki 
w czasie ubijania„. 

WICEK: - A teraz ją na korytarz{ 
Hop!„ O psia krew! 

WACEK: - Dno wypadło! Ale zega• 
rek się znalazł! 

„„„„„„„„„„..,.~lmfllllllllllml„„„„„1„mm=:m1mammm111„„„„„„„„„„„„„_. .... 1._ ... ._„„.,._.„„„„ ... „„„ ... „„ ...... 
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Przygot11wania do Sw ąła 
P.rzie<l zbliżającym się Swiętem Zmar­

łych wre gorączkowa praca nad p<Jrząd­
kowaniiem grobów Bojowników o Wol­
ność. Prace trwa ją na terenie ca lego 
Województwa pirzy udziale młodzieży 
Cz.erwonokrzy.<;:kiej, harcerstwa oraz mło 
dzieży szkolnej, 

Płk. Serafinowicz - prezes Wojiew. 
Komitefo Opieki nad Grobami1 Bojowni­
ków o Wolność odibyl szereg ins.pekcJi. 
Groby w Skierniewicach, Łowiczu i Pa· 
bianicach wstały jut dioprowadzo.ne do 
wzorowego stainu. 

Prace nad up-0rzadkowanlem g-robów 
na cmentarzach łódzkich również dobie­
gają ikońca. • • • 

W ramach uroczy6fości sobotnich od-
będzie się w godzinach poipołudn\owych 
przy udzi•ale wojska pochód na cmentarz 
na Dołach, gdzie nastąpi aper Pofegłych, 
przemówienia i składanie wieńców. 

Drugi punkt uroczystości bę<l'zie miał 
miejsce przed Katedrą. Po złożeniu 
wieńca na grobie Nieznanego żołnierza 
nastą:pi pirzema•rsz dio Parku Poniatow­
skiego celem uczczenia poległych żołnie 
rzy ra<l'Zleckkh. 

Na grobach kh zostaną równdeż zło· 
ło·ne wieńce. 

Miesiąc czystości 
Wzmożone kontrola san·tarne 

+liesiąc czystości Łodzi dobiega koń­
ca. W ostatnkh dniach kontrole sanitar­
ne miasta zostały zaostrzone I znowu po 
sy·pal si'ę grad ka.r na a<lmin)<'.tratorów i 
dozorców domowych, właściciel; zakła­
dów gastronomiczny<"h i t.d. 

Wczoraj komisja sanitarna intereso­
wała slę stanem t'lr(l'owisk miejskich. 
dzisiaj lustrować będzie poszczególne 
budvnki mies11rnlne. 

W ciągu dzis.i.Pjszego i jutr7eisze,go 
dnia delegowano na miasto zwiększona 
ilość urzęclrni.ków, aby do świat zlustro­
wać możliwie ja•k najwiięcej obiek-
tów. (k) 

16-letnia złodzieika 
okradła swego chlebodawcę 

Ob. Roman Akst, zamił8zkaly przy 
ul. Kamiennej 8, przy]ąl ostatnio do p.ra 
cy, w charakterze poomocnky domowej. 
16-letnią Nellę Cecylię Białobrzeską. 

Mfio<la dziewczyna wzbudziła w nim 
zaufanie dl{) te.go stopnia. że nie zamykail 
przed nią szafy, ani szuflad. 

Niestety j·e<lnak. zawiódl sie na niej i 
to srogo. Gdy wrócił bowiem W<"zorai 
do domu, stwierdził z przerażeniem, ie 
Białobrzeska ulotniła się, zabierając z 
mieszkania wiele cennych rzeczv a m. in. 
patefon z płytami, sukienki i t.d. 

Poszkodowany zameldowal o kradzie· 
iy Milicji, która poozukuie m!o<loci(lnej 
zło.dz-ie jkP. 

Czy Ja parasolka? 
Lodzianie gubią wszystko, poczynając 

nod portmonetek a kończą<: na„. kozach. 
W lokalu 12 komisariatu M.O. przy ul. 
Wojska Polskiego 110 znajduje się za­
gubiona parasolka damska, którą znale· 
ziono na autostradzili w dniu 29 wrześ· 
nia r. b.. 

otrzymało w tym, roku 2.200 budynków w Łodzi. - Sta­
rania Zarzadu N eruchomości o dalsze przydziały papy 

Przyczyną większości btastrof bu.do- odpowiednią ilość papy i same wykonują I rych Komitety Domowe, wz.ględnie wła­
wlanych są dziurawe dachy. Jest to zu~ konieczne roboty. ścidele, zgodni·e z wziętymi na siebie zo·· 
pełnie zrozumiałe, gdyż woda deszczo- Nafomiast w innych wypadkach, gdy bowiązaniami, sami pokryli dachy otrzy 
wa, czy z topniejącego na wiosnę śniegu Komitety Domowe nie mogą_..s.ię po<ljąć maną od miasta papą. 
nie mogąc spłynąć normalnie rynnami samodz.ielne~o w~k?nania rooo~y - Z~- Niezależnie od tego pokryto w rb. 500 
do ścieików, dostaje się 'Przez dzim·y w rząd N1eruchomosc1 p~rtycypu.ie w ogol dachów, przy czym związane z tym kosz 
dachu do wnętrza bu<lynku, zalewając nych kosz.tach pokr~c~a. dachu (50 proc. ty pokryli równomiernie Zftrząd Nieru· 
wiązania drewni_ane i mury, które gniJą Zarząd N1eruchomosc1 1 50 proc. loka- chomości i Zllinteresowani lokatorzy. 
i kruszeją, aby któregoś dnia zawalić się torzy z dobrowolnych. skład~k), przy Ogółem więc _ w rb. pokryto papą f 
całkowicie. t:.~Y~ robota taka powierzana ,iest przed zabezpieczono przed opadami atmosfery 

Dla•tego też, Zarząd Nieruchomości. s1ęb1orstwu budowlanemu. ktore samo n m· 2 200 d h, 
· d · d · ·.1 • • f d tk k · cz y 1 • ac ow. me rozporzą za1ąc o pow1eumm1 un u- wszys o wy onu.1e. . · 

szami' na remont całych budynków. Tegoroczna a1kcja naprawv dachów Pozostało i;·szcze ?koło. 700 ~fatygo• 
przede wszystkim Jłrzystąp.H do repera- dobiega końca i jak się można zoriento- wa.nych dachow! ktor~ rownle~ winny 
cjI dachów łódzkich. wać z cyfr - wyniki jej są najzupełniej by~ pok~yte. N1estet~ 1e1nak, me wszy·. 

Akcja ta prowadzona Jest dwoma to- zad~walające. „ s!k1.e oh1ekty do<"z.e1ka1ą się t_e13'0. w roku 
rami. Do chwili olrecnej Zarza<l Nk~rurho- b~ezącym. Powaz?ą· a wlasc1w1-e zasa_d 

Te domy, których Komitety Domowe mości rozdizk·lił 37.000 rolek papy dzię- rnczą przeszko<lą, Jie6t brak pa!JV, o kto· 
zgadzają się we własnym zakr€sie, sy- ki czemu pokryto t .700 • dachó~ łódz- rą miasto zabiega. w; ~szvstkich moili· 
stemern gospodarskim, pokryć dach - , kich. Odbiorcami papy były przeważnie wych i dostępnych zrodłach. 
otrzymują od Zarządu Nieruchomości mniejsze domy na przedmie1śdach, któ· Wczoraj Zarząd Miejski otrzyma! za• 

Komun·kacja w Łodzi 
droższa Jest dwa razy niż, w Warstawie 

Komunitlrncja w Lodzi i·est zna<"znie postanowiły zaprowadzić porządek w tej 
droższa, niż w Warszawie. Pod tym dziedzinie. Nie można bowiem dopuścić 
względejll taksówkarze !6dzcy wcale nie do tego, aby taksówkarze ; dorożkarze 
ustępują dorożkarzom, wyka.z'llią<: tak tód 7cy uprawiali s~mowole. 
samo zachłanne apetyty. W tym <"elu w najbliższym czasiie ma 

Za taki sam kurs taksówką, który w • . . 
W S • ko tui· 200 łot h lo- hyc zwolana speqalna konferenc,1a z ar zaw1e sz . e z yc , w d •. 1 . · k d 
dzi trzeba zapłacić 400 złotvch. War- . prze. stawicie ami z~1ąz u zawo owego 
szawski mistrz bata chętnie jedzie za taksowkarzy i dorozkarzv celem ustale-
100- t 20 złotych, w Łodzi dorożkarze nia urzędowej taksy, które i prze krocze· 
za takie same kursy żądają 200-250 nie karane będzie w trybie karno-admł-
złotych. nistracy jnym. , 

Jak więc z tego wynik-a, komunikacja Przy ustalani.u taksy dla taksówek i 
w Łodzi jest dwa razy dtoższa niż w sto dorożek wzięte br-dą pod uwagę opłaty 
licyl obowiąwjące w Wars:rnwie, Krakowie, 

Na ni•enormalne to zjawią.ko zwróciły Pomaniu i innych większych mias-
już uwagę oopowi.ednie czynniki, które fach. (s) 

Sprzedaż mebli na raty 
dostępna będzie dla wszystkich 

W jednym z ostatnich artykułów wska 
7.ywaliśmy na konieczność rozszerzenia 
sprzedaży ratalne.i mebli na dalsze gru­
py ludności. 

Dotychczas bowiem z u<loifl<)dnleń tych 
mogą korzystać tylko wbotnilcy i pra­
cownicy instyitucji p·ai1stwowych, sa 1110 
rządowych i spółdzi~lczych, a wszyscy 
pozostali, zao1patrując się w meible w 
Centrali H(lndlowej Przemysłu Drzew­
nego, muszą meble kupować za gotów­
kę, co jest przeważnie wręcz niemożli­
we. 

Stanowisko nasze podzielily całh>wi· 
cie czynniki centralne, czego na j]epszy 
dowód, że postanowiono sprzedawać 
meble na raty także i pracownikom 

oraz robotnikom firm prywatnych, rze­
mieślnikom, wolnym za wodom i t.d. 

Poza tym Centrala Handlowa Prze­
mysłu Drzewnego postanowiła zastoso­
wać jeszcze inne ulgi o charakterze ogól 
nym. 

Dotvchczas należność 'za meble roz­
~daclana byla na 8 rat mie<;!t'rznych, obec 
'1ie lmpu iacy meble będą korzystali z ł 2 
rat miesięcznych, a więc o wiele łatwiej 
hędzie im spłacić należność za meble. 

Nowe warunki nabywania mebli maja 
wejść w życie w na jhliższym cżasie. 

Cena mebli, Jak wiadomo. zarzą.dze­
riiem Min Przemysłu została obniżona 
od 20 do 30 proc. (t) 

wiadomienie, że w ~b. otrzyma jeszcze 
tylko 5 OOO rolek papy, co wvstarczy za­
ledwie na pokrycie około 250 dachów .. 
Mimo wi:ęc energkznvch wysiłków, pew 
na ilość domów w lodzi nie bed~ie mo· 
gła być zabezoiPczona w tvm roku prz:>d 
niszczycielskim działaniem opadów at· 
mosferycznyc~. 

Przy oJ<azji na!e.ży n::inietnować aspo• 
leczne posteuowanie niektórvch właści· 
cieli i Komitetów Domowych. 

otóż, jak stwierdzili kon1ro!erzy Za• 
rząau Ni€ruchomości. w kilkumJ.&tu wy· 
pad kach otrzymane i papy nie zużyto. 
Nie pokryto nią dachów, lecz poprostu 
schowano do komórek, magazynując ją 
widocznie dla celów spekulacy.Jnych, aby 
sprzedać ten artvkuł i1111•"11 potrzebują· 
cym po paskarskich cenach. 

Wprawdzie zainteresowani twierdzą, 
że pa·pę schowaJli „tylko narazie". aż sie 
pogoda ustali, al·e są to naiwne wykręty. 
bo właściwie sezon krycia dachów już 
minął. Osoby te otrzymały pa:pę przed 
ki.lku mi€siącami i powinny już dawno 
pokryć nią dachy. A }eśli tego inie uczy· 
niły - obowiązki('m ich było zwrócić 
papę Zarzadowi Nieruchomości któryby 
ją przyznał naprawdę potrzebuJącym. 

Ludzie tego pokroju winni bvć odpo­
wiednio tt1karani'. Sam fakt odebrania im 
pa·py - to stanowcz-o za mało! (o) 

OTWARCIE KURSU WIEJSKICH PRZODOW 
NIC ZDROWIA PCK 

Dnia 20 bm .. na punkcie PCK przy Dwor­
cu Kaliskim nastąpiło otwarcie 50 godzinne­
go kursu Przodownic Zdrowia, zorganizowa­
nego przez Okręg Łódzki PCK dla kobiet 
wiejskich z terenu Województwa Łódzkiego. 

Po zakończeniu kursu przodownice zdro­
wia będą obsługiwały Ratownicze Stacje Wiej 
skie, udzielając doraźnej pomocy w nagłych 
wyrn-1k11ch. ornz szerząc higienę na wal. Na 
kur~ ;~ <ir•' 0 'łi ·" się 42 słu · hiic7.k; 
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la odbudowę Warszawy 
Uchwałą IPrezydiu:m, z dn'!1a 3. 10. 47. 

'Zarz~ Główny Zwią.zku Zawodowego 
Pracowników Przeimysht Konf.-Odzieżo­
Weig;i'), wyasygnowa1ł na odlbudbwę War­
szawy 300 tys. zł. 

Uczeń wygrał 50.000 złotych lian 
6!'P~ i:ens:!~ś!!z~1a11 

Lisi chłopca do redakcji •• bxpressu" Ostatnie pogody spowodowały w Lo-
dzi poważny wzrost liczby zachorowań 

Suma ta wpłacona be<l'z1ie w ratach 
inliesi~znycih po 50 tys. zł. ().prócz te­
go posta111o·wiono przeznaczyć na odibu­
dlOwę stolicy 1 dzień pracy pracowni'-

Pierwsza nagroda naszego ostatniego 1 bra~I, a każdemu potrzeba coś z ciepłej na grypę 1 inne przeziębienia w naJ'roz· 
konkursu w postaci płaszcza zimowego · odzieży na zimę. 
z futrzanym kołnierzem, lub 50.000 zło-I Z okazji szczęścia, jakie mnie spotka maitszych postadach. 
tych, przypadła w udziale R.yszardowi · ło ofiaruję 1 OOO złotych na moją kocha- Lekarze najczęściej wzywani są do 
Piechowiakowi z Poznania, zamieszkałe ną Warszawę. , pracown;ków urzędów i instytucji. Nie 

. ków Zarządu Głównego i poszczegól­
nych Oddziałów Związku. 

mu przy ul. Ogrodowej 3. R.yszard Piechowiak, Poznań. znaiczy to jednak, ż,e ta kategoria obywa 
Wczoraj otrzymaliśmy od niego list, * * * 

w którym szczęśliwy zdobywca głównej Ob. Henryk Józinkiewicz z Aleksan· teli j€St najmni,ej odporna na przezi1~bie-
premlł pisze co następuje: drowa (ul. Armii Czerwonej. 4) wygrał nia, locz fakt ten znajduje wyjaśnienie Na -01dlbrnd1owe War:szawY WJ>łynehr do 

Redakcji „Exipre,ssu"' na'Sile.rPUjące oif.iary: 
Praco\Vlniicy f,irmy ,,Ell\nar". zł 1.870.-, 

Ochotnicza Stra:t P-0iż'arna w Mikołajewie 
il 2.000.-, Kierownicy i Prac-0wnicy f-my 
Drozd i 5-ka„, uL Mate~'.kii lOc zł 10.000 . ..'.-, 

Uczennice Państwowe1go Seminarium dla 
Wyic:howawczyń Prwdlszko,Ji zł 5.000.-. 

„Jestem uczniem 6-ej klasy szkoły po w naszym konkursie t OOO zł. I w liście w tym, iż biura zaczęto zbyt intensyw• 
wszechnej, mam 12 lat. Proszę o riade- do redakcji prosi o przeznaczenie poło· nie ogrzewać, a ponieważ na dworze 
słanie ml mojej wygranej gotówką, po- wy tej sumy na Łódzką Rodzinę Radio- jest chłodno _ nile trudno w takich oko-
nieważ do podziału jest nas czterech .ą. 

___ ---- lkznośdacb 'Przeziębić się. . 

Kto szerzy plotki Jak będą kursowały tramwaje 
w dniu Wszystkich. Świętych? 4 lata więzienia za szerzenie bzdur 

Oskarżyli mnie fałszywie. Nie poczu­
wam się do zarzuconej winy - twierdzi 
Stanisław Wójcik, kierownik sklepu Spół 
dzielni PSS, który odpowiadał wczoraj 
przed Wojskowym Sądem Rejonowym 
za szerzenie „szeptanej propagandy". 

Dyrekcja Łódzkich Zakładów Komuni-, ności, Zgierska, Limanowskiego do Hipo­
kacyjnych ustaliła wczoraj zmienioną mar tecznej. 
szrutę tramwajów na dzień 1 listopada, aby Tramwaje linii „8" - kursować będą 
ludność miała możność dojazdu do cmen-1 normaln~ tras~, zaś w ?~dzinach od 9-tej 
tarzy łódzkich do 18-teJ - az do ~ab1enca. 
- T . · . .. " . Tramwh.je linii „13" - Pl. 9-go Maja, 

Akt oskarżenia zarzuca mu dążenie 
do zaszczepienia jadu niezgody między 
Polską a Związkiem Radzieckim, oraz 
podważenie autorytetu naczelnych władz 
państwowych drogą rozpowszechniania 
nieprawdziwych wiadomości. 

. ramwaJe b?-11 „2 bi.ee będ n.a~tępu- Piotrkowska, Pl. Wolności, Pl. Kościelny, 
Jącą trasą: ChoJny, Pl. N1epodleg1osc1, Na- Łagiewnicka, Marysin. , 
piórkowskiego, Kilińskiego, Nowotki, 11-go Tramwaje linii „14" - Zarzew, Pl. Rey 
~istopada, Osiedle Mieszkaniowe im. Mont- monta, Piotrkowska, Pl. Wolności, Pl. Koś-
wiłła Mireckiego. cielny, Wojska Polskiego, Strykowska. 

Tramwaje linii „4" - od godz. 9-ej ra- Tramwaje linii „16" - Zarzew, Pl. Rey 

Pomimo, że Wójcik nie przyznał się 
do winy, Sąd nie dał wiary jego słowom 

· I orzekł, iż wina jego została mu całko 
wicie udowodniona. 

no do 18-tej będą kursowały: Chojny, Dąb- monta, Piotrkowska, Pl. Wolności, Nowotki 
rowska, Kilińskiego, Daszyńskiego, Piotr- Poza tym kursować będą w dniu 1 li­
kowska,- Pl. Wolności, Pl. Kościelny, Woj- stopada nadzwyczajne pociągi Kolei Dojaz· 

dowych na trasie Chojny, Pl. Niepodleg­
ska Polskiego, Strykowska, a poza tymi go łości, Piotrkowska, Marsz. Stalina, Widzew. 

W ójdk został skazany na 4 lata wię· 
zienia z pozbawieniem praw na 2 lata 
oraz na całkowitą konfiskatę młenia na 

dzinami - normalną trasą. Trasa pozostałych linii nie ulegnie zmia 
Tramwaje linii „7" - Nowotki, Pl. Wol nie. (k) 

„.c~:;;~;·iń~:;~ tablic · Kobiety radzieckie· W lodzi 
ka czci 1101eer1ch tramwaiarzr . Wiec na terenie · zakładów Scheiblera 

Dnła 2 listopada 1947 roku, z i111kJaty- Wczoraj o god'z. 13-ej iprzybyła ~a· Wczoraj przed południem odlbyła się. 
wy pracowników Lódzkich Zakładów Ko molotem do Warszawy 6-oso,b<Jwa dele- ko.nf.erencja Ligi Kobi,et i OKZZ w Lo­
rnunikacyjnych, odbędzie sie uroczystość gacja kobiiet radzieckich z Nina Popowa dzi, na której opracowano program przy 
ods.kmięcia tablic pamiątkowych ku na .crele. I jęcia delegacji sowieckiei. 
uczczernu pamięci tI amwajarzy, pole- Kobiety radzi-edde zwiedzą kilka łódz 
głycll w walce z hitleryzmem i vomordo Nina Popowa jest przewoch:iicząq kich zakładów przemysłowych a m. in. 
wanych w więzleni'ach I obozach koncen Antyfaszystowskiego Frontu Kobiet Ra- zakłady Scheiblera f Grohmana, gdzie w 
tracy}nych w łatach· f939 - 1945 r. dzieckkb, skupiającego 38 milionów godzinach popołudniowych, ttliędJIY 

Uroczystośt ro:zipocznie słę o godizinie członkiń, poza tym Jest ona wiceprze- pierwszą a drugą zmianą. odbędzie si~ 
9-ej rano mbo·źeństwem :hłobnym, od- wodnlczącą Swiatowe.f Demokratycznej okolicznościowy wiec. 
pr·awionym w kościele Sw. Krzyża. O go I F~~eracJt Kobiet oraz li sekretarzem . Po,wodem przyjazdu do Polski deJega 
dzinde 10-ej nastą;pi1 uroczystość odsło- Zw1ązkow Zawodowych ZSR.R. cji1 kobieit radziecki.ob Jest cheć zapozna· 
nlęda tablicy w gmachu · przy ul. Tram Dowiadujemy się, że JXl dwudniowym nia się z osiągnięciami nasze1lo ruchu 
wajowej 6, po czym przemarsz na ut pobycie w Wairszawie delegacja koibiet robotniczego, ze zdobyczami soc.ialnymi 
Piotrkowską 77, celem odsłooięcla dru- rndlzieckich przyibędz.ie jutro tj. w piątek I świata pracy f urządzeniami naszych za 
gf>ej tablicy. do Lodzi. kładów pracy, żłobków I t.d. (s) 

42) 

- N'ie :re sfołu. JaJka panł złośliwa! wyraz. Opa,rł 5ilę swobodnie o stół I 
P('.)szedłem do kuchni. do Maniusi i po przygląda1ł się, jak j1adła z apetytem. 
wtedzialem, że znam taką jedną panią. Podniosła się, by mu zrobić herbaty. 
co namiętnie lubi węgorze. A ten jest - Pójd'Zie pan do pokoju? - sipy~ała 
tak znakom~ty, że grzech by~by, aiby ta- ze mklain:ką w ręku. 
kiego specjału nie ziad!ła. Maniusi,a - Nie, nie ma sensu. Wyipiję tutaj. 
wz,ruszyła się. i proszę! Wie pani, ja lurbilę ~ść w kuchni. Daw-

Podawał jej słoik z przesadnyim ukło- niej, jak byliśmy sarni z Jadwigi}, ezęsto 
nem. ' jadaliśmy w kuchn:i, ale ona tego nie lu-

Anna byłs wła·śdwie głodn,a. doiktoro- biła, ni:gdy nie lu1biła tego co i~ 
wi chciało s}ię pi,ć. !Poszli więc razem do - Mówił tak jakoś 01bojętnie o swojej 
kudmi. żonie, t,ak naturalnie, jak o kimś :mpeł-

Poofawiła Imbryk n8 gazie: Jerzy nie obcym. 
usiadł przy stole i opowiadał o przyjęciu Annie tak !-makował węgorz, ie zja-
u Waryński1ch. dla wszystko. Zawstydziła sie trochę 

Anna shtchając j~ oipowładania ~a- swego łalrornstw,a, s]Xljrzala na Jerze-
jadała łia.komie węgorza. g<i. 

- Ze też chciaro się 'Panu to dla mnie - Gorszy s!ię pan moją iarłocznoś-
przynQ5iić„. cią? - zaipytała ze skrucha. 

- Głupstwo! Maniusia czekała Już na _ Przeciwnie, ba1rdZiO się cieszę, że 
mnlle przy drzwiach. Pomyślałem so,bie„ pani smakowało. 
ja tu zajadam smaczne rzeczy, a nie wia Gdzieś w głębi mieszk,ania ze1?ar Wy-
domo co tam w domu maj~ na koilację? b',ł 12-tą. 
Uśmiechnęł1a się d10 niego. Za1bawny I -Ju,ż tak późno? - przestraszyła 

był ten Jerzy. Włosy zawsze staram1ie się Anna - Czas spać painie do1idorze! 
uczesane, zwilchrz:!ły mu się nieeo, na- - Pan do,któr prosi ies:z.cze o h"!rbatę! 
śadac twarzv młodzieńczv. swawolny - rzekł kapryśni4i. 

r 

- Widzi pan, jak to dobrze było i,ść 
między ludźi? 

- Dobrze, nawet bardzo dobrze. Jes,. 
tern pani ogromn'Je wdzięczny. Zawsze 
już odtąd będę pani słuchał we wszy­
stkim - podniósł do góry dwa palce z 
zabawiną powagą., 

- No, to teraz proszę pójść 51pać. ~ź 
no już. 

- Ja bym tera z dopiero na He.piej sie 
bawił. Mam na przykład oc.hotę t!lń· 
czyć. Czy to nie byłoby wspaniałe, gdy­
byśmy sobie uciekli do miasta i potań­
czyli? 

- Potańczy pa.n sobie futro. między 
pacjentami od rana do nocy. Teraz -'Pa~ 
birbanciie - śmiała tSilę we drzwiach. 
- Niech pan pozamyka d()lbrze drzwi, 
Weronka nie wróci tak prędko. Do· r 11-

noc. 
Obejrzała się jeszcze, stał na tym ~3~ 

mym miejscu. 
- Jakże ml przykro, Poanle doktorze. 

zapomniałam panu podziękować za wę­
gorza. 

- No to niech pa111idziękufe teraz. 
- Dz·iękuję - dygnęła„ j1ak pem;jonar 

ka I zie śmiiechem wyszła z lmchni. 
Gdy leżała jui w łóżku, iprzy,pomnl11-

ła sobie, że uważała dzislejszv dzień ;8 
nieudany. Czy oo możliwe? Zd:awafo jej 
się chyiba ... 

ROZDZIAL 16-ty. 

Wstała w doskonałym humorze. Za­
spana Weronka krzątała się po pokoju. 
Zośka leżała na łóżku z 'Boaus.ia nakar­
niiooą i wesoł~ 

BpidoemH grypy nie ma i miiejmy na­
dzieję niie będzie. Pamiętamy dobrze 
jak poważne komplikacje s]Xlwodowała 
ona w roku ubiegłym. (1k) 

Kto ich zni? 
W Niemczech w obozach dla interno­

wanych SS-manów znajdują się do dys­
pozycji Polskiej Misji Wojskowej: 

Press Friedrich, funkcjonariusz Gesta 
po w Łodzl, 

Rudolf Meyer, radca kryminalny Kripo 
w Łodzi, 

Kapperel Karl, funkcjonariusz policji 
w Łodzi. 

Lódzka Okręgowa Komisja Badania 
Zbrodni Niemieckich w Polsce prosi 
wszystkie osoby, które mogą złożyć ze­
znania o działalności wymienionych osób 
w Polsce 9 zgłoszenie się do biura Ko­
misji w godz. IO - 13, gmach Sądu 
Okręgowego w Łodzi, pl. Dąbrowskiego, 
5, pok. 119. -

Uwaga, czlonk~wr e 
Koła Łowieckiego ,,Zubr'' 

W .nadchiodzący piątek, dni.a 31 bm., 
o godz. 16,30 w Domu Kultury Mi'Licjan-' 
ta przy 111. Nawrot 27 odbędzie S'ię ogól" 
ne zebrainie członków Koła Lowiecki,ego 
MO „Zwbr", w związku z otwarciem w · 
<lin~u 2 \1sto·pada rb. sezonu mvśiiwskiiego 
i , rozpoczynającymi się polowaniami. 

Hagły zgon 
W mieszkaniu własnym przy Ul. 01>' 

zowej 4 zasłaibł nagle i stracił przytotp• 
ność Ja111 1Pod1górski. 

Prz.ybyiły na mi;ejsce lekarz Pogoto.• 
wla Ra,tiimkowego stwierdził zgon. Przy 
czyny nagłej śmierci Podgórskiego nie 
ust a,Jono. ( t) 

Anna ubrała się szybko. RzudJa wzro 
kiem na dzireko. Nie miała niestety 
c,za&u na za,bawę z malutką, szkoda ... 

We5zła do gabinetu, Weronka ścierała 
kurze. 

- Pan dl()któr wysze•d.ł? 

- O, już dawno! 
iPrzypoml!liał się Annie \vlczorajszYi 

wieczór. Ja,ki Jerzy był miły, 
- Zostaw te lampy, sama je 1powyde­

ram. 
Zajęczał dzwonek u drzwi. zaczynała 

się codzienna praca\ 
Są takie dni, kiedy się czuje, że zda· 

rzy się coś niezwykłego, jakiiś d(Jni08ły 
fakt... Miał dzwonić Andrzej,„ może to 
wpłynęło na jej nastrój? 

Anna mia1ła dziś d1a chorych dużo 
uśmiechów i wyrozumiałe! cierpHwoścl. 
Gdy o 12-ej zadzwontł telefon, 'J)Od~zła 
szylbko. Był to doiktór. Pros-Ił by ,przy• 
niosła do szpitala karty ohorobowie z 
całym przebiegiem leczenia ipacjenłai , 
który ma mieć oiperaeJę, nagły wypadek. 
Jego s'łabe serce może nie wyfrzyrnać 
na,rkozy. Karty potrzebne są na kon.­
sylium. 

Odszukała po,śipi-eszni'e kartv t weszła 
do swego pokojiU. Zośka szykowała dzie­
cko do spaceru. 

- Z'<>slu, będziesz musfaifa zoofac w 
domu, }a jadę do szpita.Ia. Nied1ugo wró• 
cę. Notuj wszystkie telefony. Gdy ktoś 
przyjdzie, niech czeka. 
Zauważyb ni.~hętne skrzywienie ust 

Zośkl. 

CD~ .~„ n.J 
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·-~~~~!~~~~!:;~.k~ Sport polski bez trenerów 
wantury sosnowieckie i kary jakle nałożono 

. na graczy klubu RKU i sam klub. Pojawiły Kasa piłkarzy i bok~erów pęcznieje od złotówek, ale o sprowiłdzeniu trenerów za-
się w prasie pewne wyjaśnienia na ten te- • h • 'I 'Ch .ł b • I I k b d • f" 
mat, w których RKU starało się usprawiedU- granu;znyc Die pomvs ano . .;__ cemy ZuO ywac aury, ecz to nas ę Zie uczy ! 
wić z czynionych mu zarzutów. Ma.łó' te1o, (Wit). Obserwując odrodzony ruch spor Ludu", w którym znajdujemy całkowite I 
RKU, niezadowolone z decyzji Wydziału towy w Polsce powojennej i porównując potwierdzenie stawianych przez nas tez. 
Gier i Dyscypliny PZPN, wniosło odwołanie . 'k „ . . Oto gło'wne wyJ'ątki' z wywodo'w auto"a. 

1
1 

do zarządu PZPN. Jego wyczyny z wym ami zagramcznynu, lumdi ... 
Protest ten nie zmienił jednak istoty rze- dochodzimy do smutnego wniosku, że p<:>- Dos~:e zdajemy sobie sprawę, że j 

ozy. PZPN odwołanie to odrzucił, zatwierdza ziom nasz wybitnie się obniżył. Nawet w umasowienie sportu może być przepro- 1 \ 
ilłc w całej ro:1;clągłości wymierzone kary. Nic takiclł gałęziach sportu, jak boks, który wadzone tylko wtedy, gdy będziemy 

ale również wyszkolić kadrę trener6w 
krajowych w szermierce, kadrę, w skład 
której wejdzie najbardziej wartościo· 
wy element ludzki. Zw. Szermierzy po· 
winien zachęcić s~ym przykładem 
inne związki, a przede wszystkim lek­
ko - atletyczny, pływacki, narciarski, 
hokejowy, bokserski i piłkarski. Kasy 
tych ostatnich dwóch związków były 
już niejednokrotnie tak wypełnione, że 
niejeden trener mógł być opłacony 
przez rok czasu. PUWF i PW na pew· 
no udzieliłby swego poparcia w tej 
akcji. 

włęc nie skorzystali na tym zawodnicy, nic był naszą potęgą, piłka nożna, lub hokei ,mieli dostateczną ilość instruktorów i 
t~ nie zyskał również I sam klub - RKU na lodzie ,które przysporzyły nam wiele przodowników w poszczególnych dr:ie-
nie wolno będzie w ciągu roku rozgrywać laurów, obrywamy tęgie Ianie. Na to nie dzinach sportu. 
-..,wodów na terenie Sosnowca. ma rady i z tym nara.zie trzeba słę pogo- Sport wyczymJwy, jeżeli ma być do-

Gr '.iC• W koszyko' wk• d~ć. w lat.ac·h· w~j1:y stracmśm?, wiele i brze postawiony - musi mieć opieku-1 
tl . 'f me mamy mozhwosc1 tego nadrobic. nów w posta.ci trenerów. Ich brak jest 

nauczy nas film wyświetfanv w YMCA J:?uż? je~zcze wody up.1,y,nie zani~ wł~s- w tej chwili największą bolączką wy-
N. t k . . k . • • . I nynu s1łam1 zdołamy doJsc do roh, ktorą czynowego sportu polskiego. 

ie a me uc~y, Ja moznosc po;nama odgrywaliśmy przed wojną. _ W naszym sporcie brak trenerów -
dobrych wzorów i.„ własnych błędow. J kim· ś dl m· . . ' . ł . wychowawc·o·,„. N1·e ma i'ch w pt'łee w · k' 'b . • t d k , „ a i ro ta t powmmsmy się pos u- "' 
Ch b J: tk sposo f~lozna F~lgo d 0 • onac · giwać, jakie stosować metody, ażeby do- nożnej1 nie ma w boks~e, lekki~j a tle-

~ a .. Y 0 prze~ i :n· 1 m ~Je nam równać innym. tyce, pływaniu, wioślarstwie, tenisie, 
m?zno~c/apoz~a;iia się z dobryn;i .wzor~- Wskazywali~my ju?l niejednokrotnie, że hokeju i ińnych sportach. Ta nieliczna 

, mk 1~ ~ Je ~octzesłme uczy, czego na ezy um- jedynym środkiem prowadzącym do celu kadra trenerów, jaką posiadamy, nie 
ac l co JeS z e. b d · · · t 6 · · ł • · w· d b . k k. ka ę zie angazowame rener w zagramcz- zawsze zresztą stoJąca na w asciwym 

, iemy 0 :ze, ze os~y 0~ amery_- nych, na sprowadzenie których należałoby poziomie - jest kroplą w morzu. 
kanska przewyzsza znaczme poziom nasze), . dz. d . ·- · d Jak wybrn"'Ć z teJ' s. ytuacJ'i? Dą~e-
toteż patrząc na film sportowy, ilustrują. w pien'lszym rzę ie ~Y awac .P1edmą ze <t 

t ł • rt . ć 1 
przeznaczone na zagramczne wyJaz y na- niem sportu polskiego jest wychowa-

cy ę ga ąz spo u, mozemy pozna w asne 'i R · · i' · · h- ł h d · h tr 
b k . . . 1 . ć szych reprezentacJ . aczeJ powinn smy I me sw01c w asnyc , ro z1myc · e-
ra i i wie e się nauczy . . ·a . , d . , . . • L 6 · h p k · d k 

Ok · d . YMCA kt. • . tl s1e ziec w omu 1 uezyc się, niz obnaszac ner w kra3owyc . ocząte Je na 
azJę aJe , ora wysw1e a b. k' b · k ... · h · b" t · · fil j' k . k' • J t t d swe rn i na 01s ac~1 zagramcznyo i na- muszą, zro ie renerzy zagramczru. 

m w wers 1 amery ans JeJ. es 0 os- rażać się na porażki, gruntujące niezbyt Obecnie Polski Zw. Szermierczy spto 
konały obraz gry_ w koszykówkę, połączony przychylną opinię o naszych możliwościach wa(l.ził trenera, Keveya, rzeczywiście 
z z;sob.em ;:ate:1~ł1:, ~otyczącym P;'Z~pro: sportowych. „asa" w swej specjalności. Rezultaty 
~a :~ma 0 po:e meJ h. z~pr:1'. . cw~cz~~ Byliśmy w tym wypadku odosobnieni, jego pracy nie dadzą długo czekać na 
ee ruczno - ta tycznyc 1 ee ' m i 1 ta ty toteż z prawdziwą satysfakcją notujemy sie~ie. Uwaźamy jednak, że trene~ nie 

gry.Fi. 1 t i.: -d . świ tl t lk t artykuł red. Dala, zamieszczony w „Głosie · tylko powinien trenować szermierzy, 
-m en ,,,ę zie wy e any y o rzy 

razy, a mianowicie w czwartek dn. 30 pa~­
daiernika w godz. 18 i 20 dla młodzieży 
szkolnej w małej sali gimnastycznej, oraz 
w piątek dn. 31 bm. o. godz. 19 dla klubów, 
w sali „Działu Chłopców". Niska cena bi­
letów udostępnia wszystkim obejrzenie te­
go pouczającego fil:rnu, 

Turniej ping-11ongowy 
o nagrodę Związku Zaw. Pracowników 

· Filmu Polskiego 
. Poważnym ożywieniem seionu tenisa 

stołowego w Lodzi jest zainicjowany tur 
niej o nagrodę Zw, Zaw._Pra_cowników Fi! 
mu Polskiego. 

' Rozgrywki odbywać się będą. dwa razy 
w roku, aż do czasu zdobycia. nagrody na 
\Vmsność. Jest to właściwie turnie.i indy­
widualny, tym nie mniej jednak ~prowa­
dzono punktac.ie klubową,. Runda wiosenna 
przyniosła zwycięstwo Pigmejowi (DKS), 
ną. drugim ~ejscu znalazł si~ Grzelczyk 
(RKS Aleksandrów), na trzecim Badow• 
ski (Elektrownia). 

W punktac.\i klubowej pierwsze mie.isoo 
r6wniez zajął DKS, przed Elektrownią. i K. 
s. Filmowcem. 

Obecnie rózpoczynamy drugą, rundę ~ 
jesienną. Pierwsze rozgrywki wyznaczono 
na 4 listopada. Uroczyste rozpoczęcie tur· 
nieju odbęd·tie się w lokalu KS. Filmowca 
J>rZY ul. Żeromskiego 100 o godz. 18. Tur­
nie.i ten zyskuje coraz więcej zwolenników 
i staje się popularnym, czego najlepszym 
dowodem jest fakt, zgłoszenia się okolo 60 
zawodników. Wezm~ w nich również udział 
zawodniczki które po raz pierwszy ujrzymy 
1n·zy stole l)ing-pougowym. ~:Vyniki ie~ hę· 
dą uwzględniane w PlmktacJ1 ldubowcJ, to­
też te organizacje i kluby, które pośnir~z,·. 
ły się z organizacj~ sekcji zeńskich, clołn·ze 
1ia tym wyjdą,. 

. Kraków ,- Sląsk 1 :2 

Widzew gra z Ruchem 
Łodzianie walczą o trzecie miejsce z warszawską Legią 

Nie miniemy się cłtyba z prawdą, jeśli Najprawuopodobniej, Ruch i Tarnovia 
raz jeszcze stwierdzimy, że byliśmy jedy- utrzymają zajmowane lokaty, ale o trzecim 
:nym. pismem odosobnionym, w podkreśla- miejscu Widzewa zadecyduje mecz z Legią. 
niu możliwości Widzewa na awans do ligi. Punkt cięzkości leży zatem w ·meczu Wi-

Ostatnie sukcesy drużyny łódzkiej i spo dzew - Legia, który odbęclzie się w Łodzi. 
ry zapas uCiułanyck punktów, zwróciły na Ewentualna wygrana, przy dalszych niepo• 

wodzeniach Legii, da łódzkiej drużynie u­
nią uwagę innych. Dzisiaj Widzew brany pragnioną ligę. pozycję łodzian na trzecim 
jest póważnie pod uwagę jako kandydat miejscu tabeli umocniłby jeden chociażby 
do ekstra • klasy piłkarskiej i stawiany punkt zdobyty w meczach wyjazdowych z 
jako groźny konlwrent Legii warszawskiej, Ruchem i Tarnovią, ale jest to zadanie bar­
która obok Ruchu i Tarnovii uchodziła za dzo trudne do rozwiązania, choć nie nie­
„pewniaka". możliwe. W każdym razie Legia do ostat-

. Widzew ma nad Legią przewagę trzech niego momentu rozgrywek · nie . może być 
punktów, ale ma też (o czym nie · należy pewna awansu. 
zapominać) największą ilość rozegranych A zdawało -się niektórym, że rozgrywki 
Spotkań. Legia ; warszawska, która była finałowe będą dla niej łatwym przejściem. 
prawie pewna trzeciego m1ejsca w tabeli, Podajemy szczegółową tabelę z której 
dzisiaj jest zepchnięta na czwartą lokatę Czytelnicy nasi najlepiej potrafią sobie 
i musi rozegrać 'dwa mecz~ wyjazdowe wła- wszystko dopowiedzieć: 
śnie z Widzewem i Lechią, którą poznaliś-1 gier pkt. 
my w ub. niedzielę w Lodzi z najlepszej • l) Ruch 4 ·6 
strony. Poza tym czekają ją jeszcze dwa I 2) Tar.novia 4 6 
mecz.e u siebie z najgroźniejszymi przeciw- 3) Widzew 5 5 

nikami -· Ruchem i Tarnovią. ~adanie to I 4) Legia 3 2 
nie łatwe do rozwiązania. 5) Lechia 4 1 

bramek 
15:4 
13:6 
9:18 
7:9 
1:8 

Motorzyści ze Zduńskiej Woli 
okazali się najruchliwszym klubem na prowincii 

Jednym z najruchliwszyck klubów mo- ponad 350 ccm. 1) Marszner L., 2) Nie-
W Siemianowicach' odbyły się rewan:iow~ tocyklowych, prowincjonalnych, okazał się wiadomski M. 3) Pawłowski Cz. 

ta.wody w tenisie stołowYm pomiędzy re::n-e w tegorocznym sezonie Zduńsko-Wol:'lki Uczest1~icy raidu przeprowadzili rów· 
sentacjami Krakowa i Sląska. Klub. Zawodnicy jego, startując w szeregu nież próbę szybkości, odbytej na dystan-

Po bardzo zacięte; walce (trzysetowe spi>t~ imprez, odnieśli dość liczne sukcesy i zdo· sie 4 kim. Najlepsze czasy osiągnęli: 
kania) zdecydowanie zwyciężył Kra.ków. Ze byli pierwsze nagrody w Warszawie, Prusz· w kategorii do 1250 cc~. Wojciechowski 
\vi;ględu na nieodpowiednie zachowywa;it~ kowie, Chorzowie, Lesznie. Z. 2.54,6, 2) Sobczak j, 4.07 i 3) Jagiełło 
się publiczności, sęclzla zawodów p. Dressler 
1J~ódz) miał cię:ikie zadanie, lecz pomimo tru Bogaty w liczne starty tegoroczny se- S. 4.14. 
d!lości prowadził je sprężyście. W zawod-,.ch zon Klub Zduńsko-Wolski zakończył raidem w kategorii do 350 ccm. l) Zając W. 
stosowane były serWY w/g nowego t>rzepisu. na 75 km., w którym wzięło udział 15 mo- 2.28,3. 2) 'Kubiak A. 2.37,6. i 3) Zawadzki 
W Pierwszym spotkaniu w Krakowie ślą~I' I torzystów. W ogólnych punktacjach w po- J. 2 :42,1. 
pokonał Kraków 6:3. Kraków wówczas wy11t•\ 1 szczególnych kategoriacll maszyn zwycię- w kategorii ponad 350 ccm 1) Marszner 
pił bez Blondera. . . żyli: L. czas 2.25,1. 2) Niewiadomski M. 2.29,6 i 

Cracovia rozegrała towarzyskie spotkame _ ~ . • 3) Pawłowski Cz. ~2.28 3 
'Il mistrzem Polski ,,Kopalnią Polską" ulŁ'\!'a-

1 
do 250 ccm. 1~ W0Jc1echowski Z„ 2) : : . . . 

jac 7:2. Sóbczak J., 3) Jagiełło S. ł NaJłepszym zawodnikiem w rrudzie oka· 
. Zainteresowanie b. duże, widzów po 1.000 dó 350 cc;m. 1) Zając W„ 1l R'ubiak A„ zał się ~arszner, k.tóry też 1!2~skal najlep-

..,.ób na każdym spotkaniu. 3) Zawadzki J„ 1 szy wYl1lk w próbie szybkosei. 

Są obecnie dwP kraje, gdzie kunszt 
trenerski stoi b. wysoko. Krajami ty­
lni są: USA i ZSRR. Zawód trenera 
jest tam powszechnie szanowany I o· 
bierają go sobie setld ludzi. O wiedzy 
i o znajomości sztuki tych trenerów 
śwfadczą sukcesy zawodników obu 
tych krajów ·na arenie międzynarodo­
wej. 

Wysokie kwalifikacje techniczne i 
moralne trenerzy ci zdobywają w spe­
cjalnych szkołach WF. W Polsce mamy 
obecnfe )VYższe szkoły WF i z czasem 
na pewno zdobędziemy kadrę wysoko· 
kwalifikowanyclt trenerów, ale na ra­
zie ich nie mamy. Cierpi na tym nasza 
piłka nożna, cierpi boksi lekka atlety­
ka i inne sporty~ 

Idziemy po linii UD18sowienia sportu 
- to jest nasz cel i zadanie. Ale jeżeli 
bolejemy nad porazkami i nad niedo· 
statecznym poziomem sportu wyczyno­
wego - to dajmy temu sportowi tre· 
nerów zawodowych, trenerów - wycho­
wawców, pełnych fachowców, z auto­
rytetem i wysokim morale. 

Zadaniem ich będzie nie tylko pod­
niesienie poziomu sportu - ale wy· 
szko1enie kadry trenerów krajowych. 
Jeżeli zas nie chcemy sprowadzić tre · 
nerów zagranicznych, to wyślijmy za­
gra~łę naszych kandydatów na trene· 
rów, ::\:iby zapoznali się z nowymi me­
todami szkolenia i trenowania. A je­
żeli nie cncemy i tego zrobić, - to 
przynajmniej nie płaczmy, że dostaje­
my baty w spotkaniach międzynarodo· 
wyclił. 

W artykule tym wypowiedziane są wszy 
stkie m~śli podstawowe. Jest to jakby 
credo sportu polsJiiegó. Jeśli możemy si~ 
zdobyć na wysyłai1ie różnego rodzaju „dzia 
łaczy" i sędziów na turnieje mi!ldzynaro­
dowe, tym bardziej powinniśmy się zdobyć 
na obesłanie ich naszymi instruktorami, 
którzy przeflancowaliby nś nasz grunt no­
we prądy, postęp. 

Cóż z tego, że mieliśmy na mistrzo­
stwach Europy kilku sędziów, co do kwa· 
lifikacj.i których dałoby się wiele jeszcze 
powiedzieć, skoro zdobyliśmy się zaledwie 
na wysłanie jednego tylko trenera. w nuo­
linie było tylu pięściarzy, ilu „dzia!a<lzy" i 
chociaż pieniądze poszły - korzyści mini-
malne. ' 

Po tej właśnie linii, linii skorygowanej 
tak, jak ją sobie wyobraża autor artykułu , 
powinna pójść polityka sportu wyczynowe­
go, a jeśli nie moźe się na nią zdobyć, po­
winien się znaleźć czynnik, który by skiero­
wał ją na odpowiednie tory. 

Uwaga hokeiści ŁKS 
Kierownictwo Sekcji zawiadamia, ze 

w dniu. 30 października b.r. o godz. lS 
w lokalu Klubtt odbędzie si~ zebranie za­
wodników. Obecność obowiązkowa. 

Pływacy A. Z. S. 
· uczęszczaią na treningi we wtorek 

Zawodnicy sekcji pływ. AZSw Łodzi, tgk 
szeni do P.Z.P. mógą uczęszcza.(i llJi, tre­
'ningi we wtorki w e-odz. 20.-21, · 

• 
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Od ~esiąrtków lat wysyłlłllle były nie­

mal przez wszystkie nairody świata spe­
cjalne ek~yoje nauk<l'\ve, dla xbadania 
nied0&t~nych terenów wiecznych lodów, 
dla zbadania biegunów południoweg<> i I 
Północnego. 

Wyprawy te przynosiły wpra1wdzie 
od1knrcla rue~nanych lądów, ale kończyły 
słę równocześnie kaitastrofałnie dla tch u· 
czestników, gdyż niezbadane o·bS"Łary da· 
lekiej północy strzegły zazdroiśmie swych 
tajemnic i pochłaniały wiele ofiar. 

Jedna z 11ia.;ibardz,iej dramatycznych, 
pełnych poświęcenia i niezwykłego 
bohaterstwa - była ekspedycja uczooych 
radzieclłdch, która w sierpniu 1933 roku 
w.yruszyła na łamaclJU lodów „Czeluskł· 
nie", dla zbadania obszarów bieguna pół· 
nocnego i utor<>wania uaiINótszych, no. 
wych dróg morskich. 

Kier-0w1nidwo naukowe ekspedycji SPo 
czywało w rękach profesora Schmidta, 
poza nim w wyprawie wzięło udział wie­
lu najwybitniejszych uczonych radziec­
kich, specjalistów z ro~malitych dziedzin. 
Na statku z.najdował s~ także znakomity 
poota Ilia SelW!ińskjj. 

Po długiej, pełnej wielkich nie~zpie­
c.zeństw i dramatycz.ny.ch pnzygód podró­
ty - „Czetuskin" uległ katastrofie, zmiaż 
dżony przez Potężne lodowce. Załoga mu­
siała J>Ośpie8'Zlllie statek ()IJMlścić. 

I . 

Cały świat zelektryzowany został ka· 1 nietzło~uym barcie ducha, samotap. arciu I kich zoitali ·uratowani - dowiemy si~ z tastrofą „Czetuskina". Jak uratować roz· i sdacbetnej solidarności tych niezwy· filmu rysunkowego pt. „Czeluskin". Sto kilkadziesiiąt osób straciło wszelki 
kontakt ze światem, przez długie tygod· 
nie 1>rzebywając na krze lodowej bez na­
dzjei .ratunku. 

bitków, jak do nich dotrzeć? I kłych ludzd. w -obliczu śmierci - o tym I FJlm ten , r~ynamy dnia 1-go tł· O oohaterskiJej, pełnej dramatyc,znego wreszcie, jak d.Z!lękf bezprzykładnej oo- sopada w „Expressie". · 
napięcia walce z groźnym żyWiołem, o wadize <i Poświęceniu lotni1ków radziec-

z A Ił' I AD o Ilf IE N IE nastąpi otwarcie NASZA" przy ul. Nawrot 2-a 
dnia 31 b. m. o godzinie 13-ej RESTAURACJI - BARU H ped nowgm zarządem 

Tania i smaczna kuchnia zadowoli najwgbre­
dniejs.Ze gusta. 

-:- Codziennie koncert od 18-23. -:-

0-o~ąd dziś nój"ziemy 
P AIQ'STWOWY TEATR WOJSKA 

POLSKIEGO 

Dziś z powodu próby generalnej .,Krako­
wiaków i Górali" Teatr nieczynny. 

Jutro t.j. w piątek dn. 31 bm. jedyne pr:i:ed 
stawienie opery narodowej „Krakowiacy i Gó 
rale" przed wyjazdem do Czechosłowacji, 
w nowoopracowanej oprawie kostiumowej il 

• '-Qkoracyjnej. 

fEATR KAMERALNY DOMU 20ł.NIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś i codziennie o godz. 19,15 komedia Jeaa 
Giraudoux „AMFITRION 38". Przekład i pro 
log Bohdana KQrzeniowskiego, dekoracje i ko 
stiumy Władysława Daszewskiego, rezyseria 
Erwina Axera. 

Udz.iał. binrą: Helena Buczyńska, StaniS 
ław Bugajski, Jerzy Duszyński, Czesław Gu­
zek, Elżbieta Łabuńska, Adam Mikołajewski . 
Tadeusz Schmidt, Danuta Szaflarska, Lt..td · 
wik Tatarski i Jacek Woszczerowicz. · 

Kasa czynna od a-ej do 13-ej i od 15·ej. 
tel. 123-02. 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 19 komedia Fr. Zabłockiego 

.Fircyk w zalotach". 

TEATB „SYRENA" 
·traugutta 1. 

Dziś i codziennie o godz. 19,30 „COLORA 
Dó" Zdzisława Gozdawy 1· Wacława Stępnia·. 
Udział biorą: Stefania Grodzieńska, Regina 
Grabowska, Irena Malkiewicz, Zofia Wilczyń 
ska, A. Dymsza, Kazimierz Dejunowicz, Wa­
cław Kucharski, Kazimierz Pawłowski, Igor 
Smiałowski. 

Kasa czynna od godz. 10 ...... 1·3 i od 16-ej 
teł. 272-70. 

Ki n a 
ADRIA (Stalip.a 1). - „We~oly sublokator·. 

Początek seansów: 17, 19, 21, w niedz. 15, 
BAJKA _(Franciszkańska 311 - „Goal". 

Początek seansów: w dni powszednie 16, 
18.GO, 21. w niedziele i swięta od 14-tej. 

BAŁTYK (Narutowicza 2•J) - „Carrie kłam ' e'". 
Początek seansów: w dni powsz. 15.30, 18.15 
21. Początek seansów w niedziele t święta: 
13.15; 15.30, 18.15, 21. · . 

GDYNIA (Daszyńs:tiego 2) „Poił gołym 
niebem" 
Początek seansów: 17, 19, 21, w niedz. 15. 

HEL (Legionów 2) - „Aw;.ntura w zaświatach" 
Początek seansów: w dni powsz. 17, 19. 21, 
w niedziele f święta od· 15-ej. 

MUZA (Ruda Pabianicka) - „W imię życia". 
Początek seansów: w , dni powszednie 18, 

' 20, w niedziele i święt ;i 16, 18, 20. 
OŚWIATOWE (Piotrkowska 243) „Biały 

Kieł" U. P. A. 3 
POLONIA (Piotrkowska 67) - „Siódma Zasło· 

na" Pocz. seansów w dni powsz. 17, 19, 21. 
W niedziele i święta: 15, 17, 19, 21. 

PRZEDWIOSNIE (Żeromskiego 74-76) - „Gra· 
nica". Początek seanów: w dn.i powszednie 
17, 19, 21, w niedziele i święta od 15-tej. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) - „w cieniu po· 
dej!"l:enia". Początek seansów w dni powsz. 
11, 19, 21, w niedziele i święta o<l 15-tej. 

REDAKTOR NACZELNY: K. BOGUSŁAWSJa 
D-0·17847. 

INSTYTUCJA SPOŁECZNA 
poszukuje wykwalifikowanych referen­
tów sprawozdawczo - statystycznych 
i propagandy, 
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------------------·---------------------------------------------------

· Oferty z życiorysem, odpisami świa­
dectw i referencjami należy składać 
w Adl\\inistracji pod „Kwalifikacje". · 

Lekarze I DOM nowoczesny w 
Sr<)pmieściu całość 

-------- lub połow~ sprzedam 
Dr. ZOFIA KOŁSUT wiadoiność Dasz.y.ó­
c~oroby kobieca, aku sklegq 25 - a, N'">· 
szerle, przyjmuje Piotr wek. 31028 
lrowskc:t 70 - 8, go·dz. SPRZEDAM powozik: 

Zaofiarowanie pracy W~ 

---------------------------------
OGŁOSZENIE ~ - 6, tel. 212-22, ~o· z budą Wiadomo§ć: 

Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg dz,ienn!e pr6c:z sobąt Łóqź, Południowa 1, 
nieograniczony na dostawę 300 par trepów t św!qt 3oo77 Galanteria. 31211 
ze skórzanymi cholewkami. Dr. JESIOTR chorol:iy SPRZEDAM akorde­

Bliższe informacje, oraz ś'lepy kosztorys 
otrzymać można w Wydziale ('-{ispodarczym, 
ul. Legionów Nr. 10, Il! pięt~o, pokój 14, 
w godzinach od 9-ej do 13-ej. 

płuc serca, Żeromskie <'n 120 basów, Jerzego 
qo lb. 4-6. 29966 5/7 - 19 II blok. 
Dr. MABKIEWICZ cho­
rooy żołądka, f elit, wą 
troby 3 - 5 Plotrkow 

Oferty pisemne, odpowiadające treści ko­
sztorysu ślepego w zalakowanej kopercie 
z napisem: „Oferta na dostawę 300 par tre­
pów" (załączyć wzór trepów) należy składać 
do dnia 31 października 1947 r. do g'odziny 
9-ej rano pod wyżej wskazanym adresem, 
gdzie również w tym.samym dniu o godzinie 
10-ej nastąpi otwarcie ofert. 

Wadium przetargowe zgodaie z przepisami 
w wysokości 3 proc. od swny oferowanej na­
leży wpłacić do Głównej Kasy Miejskiej, 
Łódź, ul. Roosevelta Nr. 15, a kwit dołąc~yć 
do oferty. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wy­
boru dostawcy bez względu na cenę, a także 
prawo uznania, że przetarg nie dał wyniku. 

Łódż, dnia -25 października 1947 r. 

ska 145. 29606 
DOKTOR ZP.Ul\Ml\N 
spenjc:tllsta: skórna we 
neryczne, 8-10, 5-7, 
Nowrot B. 30042 
Dr KOWALSKI MIE• 
CZTStAW, specjalista 
skórne • weneryczne, 
1 Maia 3. 8-10. 4-7. 
'Dr. lł02YĆKI, spec}aU 
sta clioróf kooiecycli 
alCuszertL Przyfmu'le 
2 _... 6. °CeqtonlSw 9 
Dr KOWALCZTI( cho. 
roby weneryczne. że-
romsktecio 41'· 2-6. 
Dr. f.OZA. wenerycz· 
ne, slC6ry, włos6w, 
Stenkiewicza 34, tel. 
179·56. 26807 
Dr. JERZY TETER glne 
kolog!o i położntctwo, 
Kościuszki 36 (Róg An 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI i:irzeja) ~ - 6. 30162 
iot i11U11 1lhw1 :1 1 1: 1 11 1 !: 1 11111u1 1 a 1 111 11 1a 1111111n11~ 111u1111m1m1111: 11: 1 11 1111a 1111 111 11111 1 11 1 11 111111 1u1 11 1 1~t Dr. CHF;CIŃSKl skórne 
ROMA (Rzgowska 84) _ „Pięciu zuchó\'I". • ":'eneryi;:zne Piotrltows 

PoG1ątek seansów: 11, 19, 21, w niedz. lS. ka 157, 3-6. 30537 
REKORD (Rzgowska 2) - „Ka.pitan Benoit". Dr. SIENKO skorne. 

Początek seansów: w dni powszednie 17, weneryczne, Kilińs~!e 
19, 21, w niedziele i święta od 15-tej. go 132 godz. 4 - 6. 

STYLOWY (Kilińskiego ·123) - „Kopciuszek". 3lt 73 
Początek seansów: 16.30, 18.30 20.30, w 
niedz. 14.30. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Pepita Jimenez". 
Nadprogram: mecz bokserski Polska-ZSRR. 
Początek seansów: w dni powsz. 15.30, 17.30, 
19.30, 21.30, w niedziele i święta 13.30, 15.30 
17.30, 19.30, 21.30. 

SWIT (Bałucki Rynek;;) - „Bohaterki Pacy­
fiku" Po-:zątek seansów w dni powszednie 
16, 18.30, 21, w niedziele od 13.30. 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Miłość na le· 
karstwo" 
Początek seansów: 17, 19, 21, w niedz. 15. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - „PepHa Jimenez". 
Naprogram: . mecz boksersk:i Polska-ZSRR. 
Początek seansów: w dni powszednie 15, 17, 
19, 21, w niedziele i święta 13, 15, 17, 19, 21. 

'WŁÓKNIARZ J (Zawadzka 16) - „Gerrie Kła­
mie". Pecz. seans. 17, 19, 21 , w niedz. 15, 
16.30, 18.30, 20.30. 

WOLNOSC (Naipiórkowskiego 16) - „Admirał 
Nachimow". Początek seansów: w dni po· 
wszednie 17, 19, 21, w niedziele i święta 
od 15-tej. 

ZACHĘTA (Zgierska 28) - „Wacuś"', 

Dr. LENCZEWSKI -
choroby kobiece aku-
szeria, Sienkiewicza 
51, 3-7, 31199 

Kupno - sprzedaż 

ZEGAREK - srebro 
- złoto, kupuje „Ome 
go" Piotrkowska 4. Po 
leca: gwaral"towene 
wyroby złote. 29622 

tODZKA Wytw6mlo 
Mydła „R om a n tyk" 
Łódź, Nowomiejska 7, 
tel. 126-39 Skupuje 
wszelkie tłuszcze do 
wyrobu mydła. 

NAJKORZYSTNIEJ ku· 
pisz - sprzedasz, zo. 
mienisz · pierścionek, 
obrqczkę, zegarek w 
sklepie 11 Ltstopada 
3. . 27420 

312.12. 
SPRZEDAM auto 
BMW 1 tonowe 6 c']-J 
:indrowe na chodzie. 
Szadek, Kusia. 31213 
FUTRO KARABltJŁO 
WE okazyjn,ie sprze­
dam, Ł\Sdź, Pomorska 
4la ~ 14. 31222 
FURGON piekarski 
nowy i maszynę oo 
szycia sprzedam. Ad­
res w administracji 
„Expressu". 31223 

R6ine 
NAPRAWIA cez 'ślaCiu 
garderobę jedyna 
„Tklalnie sztuczna" 
Frankowskiej Sród· 
m!ejske 23 - 2. 

31144 
ZA WIADA:l\llAM PT 
Klientelę, że pracow­
nicy z zakładu fryzjer 
skiego przy ul. Kiliń 
skiego 7 przenieśli 
się do zakładu fryzjer 
skiego przy ul. Pomor 
skiej 31. Czesława. 

31216 
WYCOFUJĘ obelgę 
na Jerzego Hachulskie 
go, Kazimierza Mali 
nowskiego jako nie 
byli szpiclami niemie 
ckimi. S. Zborowski. 

31217 
ODDAM dziecko no­
wo urodzone na włas 
ność, wiadomość . w 
„Expl.!essie". 31227 
CEROWNIA 'artysty­
czna. Przyjmuje się 
do cerowania wszelką 
garderobę, wykonanie 
szybkie. Szczęsna Ja­
dwiga, Pomorska 44 
m 35. 31214 

Poszukiwanie pracy 
OSOBA starsza, war­
szawianka, poszukuje 
posady do jednego 
lub dwóch osób, sma 
cznie gotuje, ładnie 
pierze, może być wy 
Jazd, Jaracza 69 m 11. 

31221 

POTRZEBNA dziew­
czyna z dobrym go­
towaniem, referencje. 
Warunki bal'dzo do­
bre. Południowa 23 -
12. 31218 

POTRZEBNA pomoc 
domowa, Łódź, Sród­
miejska 19 (Sklep spo 
żywczy). 312l!t 

Potrzebni ołi zaraz 

1 MAJSTER - prze­
dzalnik, 

TKACZE pluszowi I 
kortowi. 

Zgłaszać się Pań­

stwowe Zakłat\y Prze 
mysłu Jedwabniczo • 

POTRZEBNA pomoc Galanteryjnego Nr. 1 
domowa referencje, Kilińskiego 102 Wy­
Narutowicza 54 mie- dział Personalny. 
szltania 6. 31220 

HYPNOTYZERA po­
szukuję. Cel naukowy 
Oferty „Pirasa", Piotr -------­
kawska 55, sub. „Me 
dycyna". 31238 

Lokale 
· STOWABZ"fSZENIE 

KSEF;GOWTCH W 
POLSCE 

STUDENTKA med. - . 
Odd.z!.al w Ło~ł, urzq poszukuje pokoju cie 

płego _ czystego. o- i:l.za ·i:ila swych człon 
ferty pod I „Sabina" ków w czwartek anta 
„Prasa" Piotrkowska 30 październtke lei'! r 

55. 31224 o godz. 19·el w sali 
MIESZKANIA obojęt przy ul. żero~skiego 
nej wielkości poszu- 74 WIECZÓR DYSKU 
kuję w Łodzi lub oko 
licy. Zwrócę koszta. SYJNT na temat: „No 
Oferty „Express" Nr. we zasady syst,mu fi 
„888" 31225 nansowego". Wejśote 

'diet członków i osol:i 
Zagubione dokumenty zaproszonych, 1'ezpłcrt 
SKRADZIONO leg. 
tramwajową leg. PPR 
leg. służbową zaświad 
czenie na obuwie, kar 
tę odzieżową" Wnuk 
Franciszek, Limano­
wskiego 8. 31226 

ne. 31145 

OGŁASZAJCIE SIĘ 

W „EXPR.ESilE 
ILUSTROWANYM" 

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllIDlll 

3 piece szamotowe 
kupimy natychmiast 

Wiadomość B.O. „Prasa" Piotrkowska 55 

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllfflllllllllll!Ulllllllllllll\llllllllllllllllllHlllllllllllUlllllllU 

Radi~:~~~.·~.~:w~ampy I 
NAPRAWIAMY 

radioodbiorniki wszelkich typów 
J. Walczewski, Łódź, Kiliiiskiego 10, 

Sprzedaż 

(Róg Pomorskiej) 
Kupno Zamiana. 

Adres Redakcji I !\dmłnJstracJt: f.ódź . ul Pio irkowsko l02a. Telefon: 137·47. 
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